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Sympozjum kierowników 
studiów nauk politycznych

Wystąpienie Z. KliszLiW czwartek zakończyło się w Warszawie ogólnopolskie sympozjum kierowników studiów nauk politycznych i wy­kładowców przedmiotu: „Podstawy nauk politycznych” wprowadzanego na szerszą skalę w nowym roku akademic­kim.

Uroczyste rozpoczęcie nauki 
na UAM i PolitechniceUroczysty i podniosły nastrój miała wczoraj inauguracja nowego roku akademickiego na Uniwersytecie im. A. Mic­kiewicza w Poznaniu i Politechnice Poznańskiej.

W toku dwudniowych obrad omówiono wiele zagadnień do­tyczących zarówno programu, jak i zasad organizacji zajęć dydaktycznych. W czwartek na obrady przybył członek Biura Politycznego, przewod­niczący Komisji Ideologicznej KC PZPR — Zenon Kliszko, kierownik Wydziału Nauki i Oświaty KC Andrzej Werblan, min. szkolnictwa wyższego Henryk Goiański, profesoro­wie UW z rektorem prof. Sta­nisławem Turskim i inni.Z. Kliszko w obszernym wy­stąpieniu poruszył szereg aktu­alnych zagadnień ideologicz­nych i pracy ideowo-wycho- wawczej wynikających z aktu­alnych zadań budownictwa socjalistycznego w Polsce, a także & rozwoju sytuacji mię­dzynarodowej.Ż. Kliszko podkreślił donio­słe znaczenie nauk społecz­nych w kształtowaniu postaw ideowych młodzieży akademie kiej i młodej inteligencji, któ­rej rola w gospodarce i innych dziedzinach życia kraju wciąż wzrasta. Istotne znaczenie ma też pomoc nauk społecznych, zwłaszcza ekonomicznych dla naszej rozwijającej się gospo­darki, w której zachodzą obec­nie poważne zmiany w dzie­dzinie zarządzania i planowa­nia.Podkreślając doniosłą wagę nowego przedmiotu wprowa­dzonego do programu naucza­nia w szkołach wyższych dla i dalszego pogłębienia procesu I

wincji.
Fot.

Swiafo narodowa

CAF

Śmierć i zniszczenie 
wokół wulkanu Taal

Dzisiaj mija 16 rocznica pro­
klamowania Chińskiej Repu­
bliki Ludowej. Na zdjęciu: 

u śluza na źO-kilometrowym ka­
nale przeprowadzonym przez 
Prowincje Szansi w Chinach. 
W czasie suszy kanał zaopa­
truje w wodę 9 300 hektarów 
Pól uprawnych w tej pro-

flasza pogodynka

lesień lepsza 
niż lato

Synoptycy z działu prognoz dłu­
goterminowych PIHM, dokonali 
Już wstępnej prognozy pogody na 
październik.

Początek miesiąca upłynąć ma 
Pod znakiem dużego zachmurze- 
P>a z rozpogodzeniami i możliwo- 
Scią przelotnych opadów. Tempe- 
fatura maksymalna w dzień wy- 
nosić będzie około 15 st„ nocą 
spadnie do około 5 st. w połowie 
Pierwszej dekady, lub nieco póź- 

nastąpi prawdopodobnie 
J*-Ugotrwały okres ciepła. W dzień 
emperatura maksymalna osiągać 

17—20 st., nocą 5—8 st. W 
K,esie tym przewiduje się krót- 
2e, dobowe spadki temperatury, 

możliwością lokalnych i przy- 
Sruntowych przymrozków.

od koniec października nastąpi 
rawdopodobnie oziębienie i to 
°sc znaczne. Temperatura maksy 

^aIna sądnie do około 10--12 st 
dzień i do około 4 st. w nocy.

API 

wychowania młodej inteligen­cji Z. Kliszko wskazał na fakt stałego ugruntowywania się socjalistycznej ideologii w oświadomości społeczeństwa wtym i młodzieży. O nym przebiegu tych sów wychowawczych cza przede wszystkim ty pracy zawodowej 
pomyśl- proce- świad- rezulta- młodejinteligencji, jej zaangażowanie w budownictwo socjalistyczne, stały rozwój organizacji mło­dzieżowych na wyższych uczel­niach, napływ młodych inży­nierów, nauczycieli i innych specjalistów w szeregi partii.Sekretarz KC zwrócił uwagę,, że istnieje jednak potrzeba dal szego rozwijania wśród stu­diującej młodzieży pracy ide-
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Wicepremier Waniołka 
na Dolnym ŚląskuW czwartek przybył na Dol­ny Śląsk członek Biura Po­litycznego KC PZPR, Wicepre- mier Franciszek Waniołka.F. Waniołka wraz z I sekre­tarzem KW PZPR we Wrocła­wiu Władysławem Piłatow- skim i przedstawicielami za­interesowanych resortów zwie dził Hutę Miedzi w Legnicy. W czasie spotkania z kierow­nictwem i aktywem zakładu i omówiono szczegółowo plany I dalszej rozbudowy huty. (PAP)'

Prezydent Filipin. Maeapagal zarządził w środę ustano­wienie wokół jeziora, na którym leży wulkan Taal specjal­nego kordonu posterunków policyjnych, aby przeszkodzić mieszkańcom okolicznych wiosek w powrocie do swych do-mów.W dalszym ciągu bowiem ist nieje poważne niebezpieczeń­stwo, że wulkan eksploduje ponownie i że liczba śmier­telnych ofiar jeszcze wzroś­nie. Prezydent nakazał całko­witą ewakuację ludności ze strefy zagrożonej przez wul­kan. Maeapagal udał się oso­biście do rejonu klęski żywio­łowej.Ekipy ratunkowe, które pra­cują wśród zniszczonych wio­sek wygrzebują spod zwałów błota, popiołu i lawy wciąż nowe zwłoki śmiertelnych ofiar katastrofy. Filipiński Czerwony Krzyż poinformował dziennikarzy, że znaleziono 107 zwłok, ale wiadomo, że licz­ba zabitych jest o wiele wię­ksza.Filipiński Czerwmny Krzyż zwrócił się z apelem o pomoc dla ofiar katastrofy. Liga To­warzystw Czerwonego Krzyża JM—
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Na zdjęciu — fragment prezydium wczorajszej uroczystości w Pałacu Działyńskich. Od lewej: 
minister finansów — J. Albrecht, przewodniczący Prezydium WRN w Poznaniu — F. Szczerbal, 
I sekretarz KW PŻPR — J. Szydlak oraz prezes Centralnego Związku Spółdzielni Oszczędnościo-

wo-Pożyczkowych — T. ilczuk. Fot. — K. Przychoctzki

Minister finansów Jerzy Albrecht w Poznaniu

Inauguracja „Miesiąca Oszczędzania“Od szeregu lat październik obchodzony jest w całym kra­ju jako „Miesiąc Oszczędności”. W tym roku centralna inau-guracja „Miesiąca” nastąpiła

prowadzi w Wiedniu rozmowy z delegacją filipińską na temat zorganizowania pomocy.Korespondent Agencji Reu­tera na Filipinach przytacza relację jednego z naocznych świadków tragicznej eksplo­zji wulkanu Taal. Świadek ten, mieszkaniec jednej z osad na wyspie widział w jakiś czas po eksplozji rodzinę złożoną z 6 osób, która przygotowywała swą łódź do odpłynięcia w bez pieczne miejsce. Tymczasem nadbiegło 5 uzbrojonych męż­czyzn, którzy zastrzelili tych 6 osób, by umieścić własne ro­dziny w łodzi. Agencje za­chodnie przytaczają* wiele in­nych wypadków walki o łodzie i tratwy. PAP

wczoraj w Poznaniu.W uroczystości, która odby­ła się w Pałacu Działyńskich, udział brali: członek KC PZPR, minister finansów — J. Albrecht, członek KC I sekretarz KW PZPR — J. Szy- dlak, naczelny, dyrektor PKO — E. Walaszczyk, oraz prezes Centralnego Związku Spół­dzielni Oszczędnościowo-Po­życzkowych — T. Ilczuk. W inauguracji uczestniczyli tak­że członkowie egzekutywy KW PZPR, przedstawiciele ■władz ZSL i SD, związków za­wodowych, rad narodowych, organizacji społecznych, zakła dów pracy oraz instytucji Po­znania i województwa.Zebranych powitał przewód
Porażka Johnsona 

w Izbie ReprezentantówIzba Reprezentantów odrzu­ciła w środę projekt ustawy w sprawie przyznania samo­rządu dystryktowi Kolumbia, obejmującemu Waszyngton. Jak się podkreśla, jest to po­rażka prezydenta Johnsona, który zdecydowanie poparł u- stawę.Izba Reprezentantów przy­jęła natomiast 227 głosami przeciwko 174 zgłoszony przez kongresmana Siska, demokra­tę z Kalifornii, wniosek za­stępczy, który przewiduje od­bycie referendum wśród mie­szkańców Waszyngtonu, czy pragną samorządu, a w wypad ku pozytywnej odpowiedzi — powołanie specjalnej komisji dla opracowania planu samo­rządu miejskiego. (PAP)
MO funduje 

Szkoły TysiącleciaW miejscowości Cisną w po wiecie Lesko, w odległości 290 metrów od miejsca,. w którym zginęło 9 milicjantów bronią­cych posterunku przed bandy­tami UPA, stanęła 8-klasowa Szkoła Tysiąclecia z interna­tem na 80 miejsc, ufundowana ze składek pracowników MO i Służby Bezpieczeństwa. O- twarcie szkoły nastąpi 2 paź­dziernika br.Szkoła w Cisnej jest 5 z ko­lei Tysiąclatką ufundowaną przez milicjantów i Służbę Bezpieczeństwa. W budowie znajdują sie dalsze 4 szkoły z których 2 oddane zostaną do użytku jeszcze w br. (PAP)jeszcze w br. (PAP)

W uroczystościach na UAM uczestniczyli m. in. zastępca członka KC i sekretarz KW PZPR — J. Zasada, kierownik Wydziału Nauki i Oświaty KW — R. Jezierski i zastępca 

niczący Prezydium WRN F. Szczerbal. Podkreślił on m.in., źe wybór stolicy Wielko­polski na ogólnokrajowe uro­czystości inaugurujące „Mie­siąc Oszczędności” nasze społe czeństwo uznaje jako wyróż-
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„Warszawska Jesień" 
zakończona30 września br. zakończyło się doroczne spotkanie mu­zyków z całego świata — IX Międzynarodowy Festiwal Muzyki Współczesnej „War­szawska Jesień”.W ciągu 9 dni festiwalu na estradach Filharmonii Naro­dowej i w innych salach stoli­cy gościło ogółem 15 wybit­nych zespołów muzycznych, 17 solistów i 12 dyrygentów z 17 krajów Przedstawili oni ok. 80 utworów 71 kompozytorów reprezentujących 26 krajów.To małe zestawienie określa zasięg i rozmiar imprezy, po­myślanej jako „wystawa” mu­zyki Wschodu i Zachodu.Wśród przybyłych do War­szawy obserwatorów z 23 kra­jów panowała zgodna opinia co do pożytku i celowości te­go rodzaju imprezy. (PAP) Na zdjęciu: Rektor UAM doko­

nuje uroczystego otwarcia nowe­
go roku akademickiego.

• fot. Matuszewski

przewodniczącego Prezydium WRN — St. Cozaś. Przybyli ponadto przedstawiciele uczel ni zagranicznych: prof. Korcz ż Uniwersytetu w Belgradzie oraz prof. Cambert z Uniwer sytetu londyńskiego. Obecni byli również rektorzy wszyst­kich uczelni poznańskich, przedstawiciele Kuratorium OSP, profesorowie, pracowni­cy nauki i studenci.Zebrani w wypełnionej po brzegi uniwersyteckiej auli uczcili minutą milczenia zmar łych profesorów i długoletnich pracowników naukowych i ad ministracyjnych uczelni. Na­stępnie głos zabrał rektor UAM prof. dr G. Labuda, któ­ry złożył sprawozdanie za u- biegłą kadencję.W latach 1962—1965 nastą­pił dalszy rozwój kadr nauko­wych, które wzrosły o 28 pro­fesorów’ i docentów’, oraz 44 adiunktów’ i wykładowców. Wzrost liczbowy kadr jest jedną z przyczyn dalszego pod niesienia sprawności studiów przy równoczesnym utrzyma­niu wysokiego poziomu nau­kowego absolwentów.Dużym osiągnięciem UAM jest stałe unowocześnianie procesu nauczania. Większość propozycji w tej dziedzinie za­twierdzona została przez Mi­nisterstwo i włączona do pla­nu rozwoju perspektywiczne­go Uczelni.Tradycyjną formułą łaciń­ską zakończył swe przemó­wienie prof. dr G. Labuda. To wTarzyszyła ona przekazaniu insygniów rektorskich nowe­mu rektorowi UAM prof. dr. Cz. Łuczakowi. W krótkim wystąpieniu omówił on kie­runki pracy uczelni na naj­bliższe lata, z okazji inaugu­racji roku życząc młodzieży sukcesów w nauce. Podobne życzenia złożył sekretarz KW PZPR — J. Żasada, dziękując ustępującemu Rektorowi za ofiarną pracę. Immatrykulacja i uroczyste „Gaudeamus” za­kończyło inaugurację nowTego roku na Uniwersytecie. W trak cie inauguracji 27 profesorów i docentów otrzymało nagro­dy Ministerstwa Szkolnictwa Wyższego, (wa)
Politechnika Poznańska, z okazji inauguracji nowego ro ku akademickiego 1965/66, ob­chodziła wczoraj swój potrój­ny jubileusz: 65-lecie Szkoły Technicznej, 20-Iecie Wyższej Szkoły Technicznej oraz 10- lecie uczelni akademickiej., Przybyłych na uroczystość, wraz z młodzieżą i profesora­mi uczelni, gości — m. in. se­kretarza KW PZPR — Cz; Kończala. wiceprzewodniczą­cego RN Poznania — Z. Rudnickiego oraz prorektorów
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Pokojowe współistnienie narodów 
wytyczna polityki ZSRR

(Omówienie)Opracowując przedstawione na plenum propozycje Prezy­dium KC wychodziło z zało­żenia, źe należy utorować dro­gę, usunąć wszelkie przeszko­dy hamujące całkowita swo- hodę działania ekonomicznych pi aw socjalizmu — oświad­czył I Sekretarz KC KPZR, l^owa struktura organizacyj­na zarządzania przemysłem kroki podjęte w celu polep­szenia planowania i działalno­ści ekonomicznej powinny stwoizyć możliwości jeszcze bardziej pomyślnego rozwoju naszego przemysłu. Powinny one przyczynić się. do jak naj­większego ujawnienia się twór czej inicjatywy wszystkich pracowników przemysłu — od robotnika do kierownika naj­wyższego stopnia.Pod przewodnictwem partii komunistycznej naród radziec­ki stworzył potężny, wszech­stronnie rozwinięty przemysł.produkcji przemysłowej ZoRR zajmuje obecnie drugie miejsce na świecie, a w wielu ważnych dziedzinach — pier- wsze miejsce. To można po­wiedzieć, ilościowy aspekt spra wy. Przemysł radziecki jed­nakże szybko zmienia się rów nież pod względem jakościo­wym. Coraz bardziej wzrasta w nim ciężar gatunkowy ga­łęzi, od których zależy poziom postępu technicznego.Wskazując na coraz bardziej skomplikowane zadania zarzą dzania przemysłem L. Breż­niew oświadczył, że jak wyka­zała praktyka, przy systemie zarządzania przemysłem za pośrednictwem rad narodo­wych gospodarki narodowej (sownarchozów) ważne wyma­gania dotyczące jednolitego kie rownictwa gospodarką w isto cie rzeczy nie mogły być nale­życie zaspokojone.Tworzone ponownie mini­sterstwa oraz organy plano­wania będą musiały w najbliż szym czasie zastanowić się po­ważnie nad ustaleniem jedno­litych zasad postępowania w odpowiednich gałęziach prze­mysłu.Raz jeszcze — oświadczył następnie mówca — chciałoby się podkreślić znaczenie na­szego głównego zadania — podniesienia technicznego po­ziomu przemysłu, zastosowa­nia w produkcji wszystkich najlepszych osiągnięć naszych uczonych i konstruktorów.Podkreślając znaczenie sto­sowania bodźców ekonomicz­nych w przemyśle, Breżniew stwierdził, iż proponowane po sunięcia mają na celu maksy­malne rozwijanie twórczej ini­cjatywy kadr i kolektywów przedsiębiorstw.
Przechodząc do nowego syste­

mu zarządzania — zaznaczył na­
stępnie mówca — zmniejszamy 
liczbę szczebli, dzielących przed­
siębiorstwa od centralnego organu 
kierowniczego. Nowy tryb pracy 
wymagać będzie od kadr i od 
wszystkich ich ogniw więcej samo 
dzielności odpowiedzialności i 
.śmiałości w podejmowaniu de­
cyzji. Breżniew podkreślił rów­
nież, że ministerstwa i per­
sonalnie sami ministrowie po­
winni ponosić całą odpowiedzial­
ność przed partią i państwem za 
funkcjonowanie kierowanej przez 
nich gałęzi przemysłu.

Stwierdzając, że proponowane 
posunięcia ekonomiczne będą nto 
gly być pomyślnie zrealizowane 
jeśli zostaną wzmocnione pracą 
całej partii, mówca szczególnie 
podkreślił rolę i odpowiedzialność 
dołowych organizacji partyjnych 
w związku z roszerzeniem praw 
przedsiębiorstw. Wskazał też na 
znaczenie powiązania zaintereso­
wania materialnego z bodźcami 
moralnymi, z pogłębieniem wycho 
wania komunistycznego.

Mówiąc o wstępnych wynikach 
tegorocznego planu L. Breżniew 
poinformował, że silna susza w Ka 
zachstanie, na Syberii i w nie­
których okręgach nadwolżańskich 
sprawiła, iż zbiory zbóż były niż­
sze niż przewidywano. Uczyniono 
jednak wszystko, aby zapewnić 
normalne zaspokojenie zapotrze- 
ł owania kraju na produkty zbo­
żowe.

Uzyskano dobre zbiory bawełny 
i niezłe zbiory buraków cukro­
wych. Roczne plany skupu mięsa, 
mleka, jaj i wełny zostaną prze­
kroczone. Pozwoliło to w pewnym 
stonniu polepszyć zaopatrzenie 
ludności w nabiał, mięso i prze­
twory mięsne.Mówca oświadczył następ­nie, że w niektórych organach

aparatu państwowego jeszcze dzisiaj nie przełamano daS ma do poprawiania sprawo­zdań, do „naciągania” liczb bez oglądania się na interes gospodarki rolnej i gospodarki kołchozów i sowchozów. Ta­kie tendencje są niezmiernie niebezpieczne.Zagadnienia dalszego rozwo­ju rolnictwa powinny nadal pozostawać w centrum uwagi całej partii i całego narodu — oświadczył L. Breżniewa Kon­sekwentna realizacja uchwał marcowego plenum pozwoli osiągnąć nieustanny wzrost produkcji wszystkich artyku­łów rolnych.W kolejnej części przemó­wienia, poświęconej niektórym zagadnieniom międzynarodo­wym, Breżniew wskazał, że sytuację międzynarodową jako całość cechuje zasadnicza ten­dencja — wzrostu i umocnie­nia sił światowego socjaliz­mu, pomyślny rozwój rewolu­cji naroaowo-wyzwoleńczej u- ciskanych poprzednio naro­dów i trwające osłabienie światowego systemu kapitali­stycznego.Fakt, że imperialiści ze Sta­nami Zjednoczonymi na czele uciekają się do agresji, do zorojnej ingerencji w sprawy innych krajów i narodów, komplikuje poważnie sytuację’ międzynarodową. Wymaga to od nas — powiedział — Breź- niew — zaostrzenia czujności, stałego zwracania niesłabną­cej uwagi na umocnienie zdol­ności obronnej Związku Ra­dzieckiego i jego pozycji na arenie międzynarodowej, wy­maga aktywnych wysiłków w kierunku umocnienia jedności Krajów socjalistycznych i świa towego ruchu komuńistyczne-Treścią i celem naszej po­lityki zagranicznej jest wszech stronne umacnianie światowej wspólnoty socjalistycznej, jest popieranie walki wyzwoleńczej narodów i zachowanie pokoju na świecie. I to właśnie robi­my. Dążymy do tego, aby dy­plomacja nasza stała się akty­wna i ofensywna, a jednocze­śnie postępujemy z rozwagą i giętkością.Mówca wskazał następnie, że o aktywności ZSRR na tym polu świadczą liczne rozmowy przeprowadzone w bieżącym roku przez przedstawicieli rządu ZSRR i KPZR z zagra­nicznymi delegacjami rządo­wymi i partyjno-rządowymi.Oświadczył przy tym, że roz mowy z przedstawicielami krajów socjalistycznych i brat nich partii miały na celu u- mocnienie jedności światowe­go systemu socjalizmu i mię­dzynarodowego ruchu komu­nistycznego.Rozmowy z towarzyszami wietnamskimi i koreańskimi w Moskwie, Hanoi i Phenianie — kontynuował I Sekretarz KC KPZR — dały możność lepszego, zrozumienia wzajem­nych stanowisk, możność osiąg nięcia porozumienia w sprawie umocnienia kontaktów i sto­sunków międzypaństwowych i międzypartyjnych.Głównym tematem rozmów z polskimi, czechosłowackimi, niemieckimi, węgierskimi, buł­garskimi, rumuńskimi, mon­golskimi i kubańskimi przyja­ciółmi były konkretne zagad­nienia ekonomiczne oraz pro­blemy związane z koordynacją polityki zagranicznej naszych krajów. Jesteśmy zadowoleni z wyników tych rozmów.
Jeśli chodzi o ekonomiczny 

aspekt współpracy — jesteśmy 
jednomyślni z bratnimi krajami 
co do konieczności umacniania 
Rady Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej. Ekonomiści z bratnich 
krajów mają przygotować odpo­
wiednie zalecenia dotyczące roz­
woju międzynarodowego socjali­
stycznego podziału pracy.

Wiele uwagi poświęciliśmy ko­
ordynacji polityki zagranicznej 
krajów socjalistycznych, a w 
szczególności uzgodnieniu naszyćli 
posunięć w ONZ. Omawialiśmy 
zagadnienie usprawnienia działal­
ności organizacji Układu War­
szawskiego i rozważaliśmy koniecz 
ność utworzenia w ramach tego 
układu stałego i operatywnego me

Steferai L. Breżniewa wygłoszony 29 września na PSenum K€ l&PZR

chanizmu dla rozpatrywania ak­
tualnych problemów.

Skomplikowana sytuacja mię­
dzynarodowa zmusza nas do zwra­
cania szczególnej uwagi na współ­
pracę wojskową krajów socjaliz­
mu. Realizowana jest standary­
zacja zbrojenia, wymiana do­
świadczeń w zakresie wyszko­
lenia, prowadzi się wspólne ma­
newry.

Mówca stwierdził, że nastąpiła 
poważna aktywizacja stosunków 
ZSRR z socjalistycznymi krajami 
Furopy. W rezultacie „umocnił się 
znacznie braterski sojusz krajów 
socjalistycznych, a głos państw 
złączonych Układem Warszawskim 
zaczął brzmieć bardziej autory­
tatywnie na arenie międzynaro­
dowej”.Nie można nie dostrzec — oświadczył dalej L. Breżniew — że na drodze zespolenia kra­jów socjalistycznych i między­narodowego ruchu komuni­stycznego jest jeszcze niemało trudności.Upłynął już blisko rok od czasu gdy partia nasza obrała drogę zmierzającą do norma­lizacji stosunków radziecko- chińskich oraz przywrócenia jedności między KPZR a KP Chin na pryncypialnej pod­stawie. Podjęliśmy szereg po­ważnych kroków w tym kie­runku. Niestety jednak mu- simy stwierdzić, że te wysiłki KPZR nie zostały poparte przez przywódców KP Chin.Prezydium KC KPZR uważa, że mimo to powinniśmy kon­tynuować konsekwentnie po­szukiwanie sposobów uregu­lowania rozbieżności oraz u- mocnienia przyjaźni i współ­pracy między narodem ra­dzieckim a narodem chińskim, między naszymi partiami i krajami.Omawiając problem wiet­namski Breżniew m. in. oświad czył: udzielaliśmy i udzielamy znacznej pomocy towarzyszom wietnamskim. Dostarczyliśmy już Demokratycznej Repu­blice Wietnamu znacznej ilości broni i sprzętu wojen­nego.Będziemy nadal udzielać DRW zarówno materialnej jak też politycznej pomocy — jaka będzie jej potrzebna w celu odparcia agresji amerykań­skiej. Występujemy konsek­wentnie na rzecz zjednocze­nia wysiłków wszystkich brat­nich krajów socjalistycznych, jeśli chodzi o udzielanie po­parcia narodowi wietnamskie­mu walczącemu przeciwko agresji imperialistów.Kolejny fragment wystąpie­nia dotyczy stosunków ZSRR 
i krajami kapitalistycznymi i państwami tzw. „trzeciego świata”.Na stosunki radziecko-ame- rykańskie ' znaczny wpływ mają wydarzenia w Wietna­mie. Oświadczyliśmy wyraź­nie przywódcom USA — po­wiedział Breżniew ■— że nor­malizacja naszych stosunków nie da się pogodzić ze zbrojną agresją imperializmu amery­kańskiego przeciwko bratnie­mu krajowi socjalistycznemu, jakim jest Wietnam.Tak więc stosunki nasze z USA znacznie się skompliko­wały i mają wyraźną tenden­cję do zamrożenia się. Cha­rakter dalszego rozwoju na­szych stosunków z USA będzie zależał od tego, czy przywód­cy tego kraju okażą dość zdro­wego rozsądku, aby położyć kres polityce agresywnych po­czynań wobec krajów socjali­stycznych i ingerowania w wewnętrzne sprawy innych na­rodów.Ponieważ labourzystowski rząd W. Brytanii zajął stano­wisko bezwarunkowego popie­rania amerykańskiej agresji w Wietnamie a ponadto wystąpił w roli autora projektu tak zwanych atlantyckich sił nu­klearnych, umożliwiającego dostęp NRF do broni nuklear­nej — rozwój naszych stosun­ków z W. Brytanią także uległ, oczywiście znacznemu zahamowaniu.

Mówca zaznaczył dalej, że sto­
sunki ZSRR z Niemiecką Republi­
ką Federalną „pozostają nadal 
złe i odpowiedzialność za to po­
noszą jej koła rządzące”.

Mamy" tu do czynienia z głów­
nym ośrodkiem reakcji i milita- 
ryzmu w Europie, z głównym so­
jusznikiem agresywnych imperia­
listycznych kół USA, i w takich 
warunkach nie ma możliwości o- 
wocnego rozwoju stosunków z 
Niemcami zachodnimi. (Chociaż 
stosunki gospodarcze oparte na 
zasadzie obopólnej korzyści istnie­
ją nadal, a w szczególności han­
del Zw. Radzieckiego z NRF po- 
zostaje w przybliżeniu na tym sa­
mym poziomie).Podkreślając rozwój sto­sunków z Francją mówca stwierdził: biorąc pod uwagę realistyczne stanowisko rządu francuskiego w szeregu waż­nych zagadnień polityki zagra­nicznej oraz dążenie rządu francuskiego do dalszego roz­woju stosunków zarówno ze Związkiem Radzieckim, jak też z innymi krajami socjali­stycznymi Europy, można stwierdzić, że perspektywy-na­szych stosunków z Francją są obecnie niezłe.W dalszym ciągu L. Breż­niew oświadczył m. in., że ZSRR pragnie kontynuowa­nia polityki rozwijania z Ja­ponią stosunków dobrego są­siedztwa na podstawie wza­jemnych korzyści oraz dalsze­go polepszania stosunków z Turcją. 1ZSRR będzie nadal prowa­dzić politykę umacniania przy­jaznych stosunków z Indią, od czasu wizyty w Związku Ra­dzieckim prezydenta Pakista­nu Ayub Khana stworzone zo­stały pewne przesłanki dla polepszenia stosunków rów­nież z Pakistanem.
Napięcie między Indią a Pakistanem trwa

Obie strony oskarżają się o pogwałcenie rozejmuWedług zgodnych doniesień agencyjnych z 29 września wieczorem, napięcie między Indią a Pakistanem — mimo zawieszenia broni w myśl żądań Rady Bezpieczeństwa — wciąż jeszcze trwa. W ciągu dnia obie strony sygnalizowały starcia, stawiając sobie nawzajem zarzuty pogwałcenia ro­zejmu.Nieliczni obserwatorzy z ra­mienia ONZ znajdujący się już na miejscu z trudem sta­rają się pełnić swoją pokojową rolę. Przyczyniają się do tego także ciężkie warunki tereno­we. Np. major australijski Kay, musiał zadowolić się in­spekcją powierzonego mu pu­stynnego sektora Radżastanu — okupowanego częściowo
- Sympozjum 

kierowników studiów 
nauk politycznych
Dokończenie ze str. 1 owo-wychowawczej, nieustan­nego podnoszenia tej pracy na wyższy poziom. W zakresie przyswajania młodzieży stu­denckiej niezbędnej wiedzy politycznej, istotna rola przy- padnie nowemu przedmiotowi wprowadzonemu zgodnie z po­stanowieniami XIII Plenum KC PZPR. Istotną przesłanką decyzji kierownictwa partii o wprowadzeniu do programu nauczania w szkołach wyż­szych podstaw nauk politycz­nych jest potrzeba wzbogace­nia wiedzy studentów o wia­domości z dziedziny współ­czesnych problemów kraju i świata, większego rozbudze­nia ich zainteresowań tymi zagadnieniami. Decyzja ta wy­nikała z potrzeb społecznych jak też głębszych przesłanek ideologicznych. Głównym ce­lem nowego przedmiotu jest przyswojenie przyszłym pra­cownikom naszej gospodarki i kultury umiejętności samo­dzielnego rozumienia różno­rodnych, często skomplikowa­nych zagadnień, politycznych, społecznych i gospodarczych.Zenon Kliszko odpowiadał następnie na liczne pytania dotyczące zarówno zagadnień politycznych i gospodarczych kraju, jak i problemów mię­dzynarodowych. (PAP)

Nasze stanowisko w kwestii konfliktu zbrojnego między Pakistanem a Indią jest dobrze znane — kontynuował mówca. Pokojowa bezinteresowna po­lityka Związku Radzieckie­go dyktowana troską o pokój' i przyjaznym stosunkiem do narodów Indii i Pakistanu jeszcze bardziej podniosła pre­stiż naszej ojczyzny w obydwu tych krajach i w ogóle na are­nie międzynarodowej.Ogólnie biorąc, jak wskazał Breżniew, stosunki ZSRR z państwami Azji i Afryki uwol­nionymi od kolonialnego uci­sku i dążącymi do prowadze­nia niezależnej polityki, roz­wijają się aktywnie i po­myślnie.Umacniając przyjacielskie więzy z rozwijającymi się pań­stwami, ZSRR przyczynia się do utrwalenia ich niezawisło­ści narodowej, występuje wraz z nimi w walce o pokój, prze­ciwko. imperialistycznej agre­sji.Stwierdzając, że St. Zjedno­czonym nie udała się próba opanowania ONZ pr.iez wywo­łanie tzw. „kryzysu finanso­wego”, że Zgromadzenie Ogól­ne rozpoczęło obecnie pracę w normalnych warunkach, L. Breżniew przypomniał, iż ZSRR przedstawił tam dwa poważne zagadnienia — „O niedopuszczalności ingerencji w wewnętrzne sprawy państw, o zabezpieczeniu ich nie­zależności i suwerenności” oraz „O nierozpowszechnianiubroni jądrowej”. Oba te pro

przez Pakistańczyków — prze­latując nad nim helikopterem. Tymczasem toczyła się za­cięta bitwa o posiadanie wio­ski Sundra.Indyjska Agencja Prasowa PTI donosi, że w ciągu wtorku wojska pakistańskie ośmio­krotnie naruszyły rozejm; wskutek ich akcji kilka miej­scowości uległo zniszczeniu.Według oświadczeń rzeczni­ka rządu indyjskiego z środy, trwają walki w rejonie Radża­stanu. Pakistańczycy naruszy­li tam rozejm przeszło 20 razy.
Premier Indii Shastri po­stanowił wysłać w tym ty­godniu do Paryża siostrę zmar lego premiera Nehru, panią Vijayalakshmi Pandit, aby przedstawiła władzom francu­skim stanowisko Indii.Minister spraw zagranicz­nych Indii, Singh, który za­trzymał się w Londynie uda­jąc się do Nowego Jorku na sesję ONZ, oświadczył, że Dżammu i Kaszmir stanowią integralną część Indii i że pa­kistańskie propozycje dotyczą­ce rozwijania problemu Kasz­miru są absolutnie nie do przyjęcia.Z siedziby ONZ Associated Press przekazuje treść listu ambasadora Indii w USA Parthasarathi do U Thanta. Ambasador informuje że w myśl stanowiska rządu Indii kwestia wycofania wojsk in­dyjskich z obecnych pozycji wchodzi w .grę dopiero pod warunkie^f.i, że „zmusi się Pa- iniiiiiiiiiiiiiiiiiimiuiłiiiiiiiimitnimiiiiiiiiiii!
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bierny mają charakter antyim- perialistyczny.
Reasumując Breżniew podkreś­

lił, iż Prezydium KC uważa, że 
działalność partii i rządu w dzie- 
dżinie polityki zagranicznej umac­
nia pozycję Związku Radzieckiego 
na arenie międzynarodowej oraz 
pomaga zespoleniu krajów socja­
listycznych i wszystkich sił postę­
powych w walce przeciwko impe­
rializmowi, o umocnienie polity- 

l ki pokojowego współistnienia 
państw o różnym ustroju społecz­
nym, o pokój, demokrację, nieza­
wisłość narodową i socjalizm.* • •W końcowej części mówca wskazał na organiczną więź jaka istnieje między zagadnie­niami dyskutowanymi na obecnym plenum, a uchwała­mi poprzednich sesji plenar­nych KC — z października, listopada i marca.Dzieło, do którego przystę­pujemy — zakończył L. Breż­niew — jest sprawą wyjątko­wo wielką i doniosłą. Realiza­cja uchwał plenum przyczyni się do jeszcze bardziej zdecy­dowanego posuwania się na­rodu radzieckiego naprzód po wybranej przezeń drodze bu­downictwa komunistycznego. Wywrze to także poważny wpływ na przebieg współza­wodnictwa ekonomicznego między socjalizmem a kapita­lizmem na arenie międzynaro­dowej.Będziemy mogli rozwiązać z powodzeniem postawione za­dania, jeśli będziemy opierać się na narodzie, przysłuchiwać się głosowi mas i zawsze pa­miętać, że wszystko, co czyni nasza partia, ma na celu słu­żenie interesom mas pracują­cych, interesom radzieckiego człowieka — budowniczego -komunizmu. (PAP) 

kistan do respektowania za­wieszenia broni zarządzonego przez ONZ”. (PAP)
Uroczyste 

rozpoczęcie nauki
Dokończenie ze str. 1 pozostałych uczelni Poznania — powitał rektor Politechniki prof. dr inż. Z. Jasicki.Sprawozdanie z ubiegłorocz nej działalności naukowej i dydaktycznej uczelni złożył rektor prof. dr inż. Z. Jasicki, podkreślając fakt ciągłego roz woju uczelni, wyrażającego się -powstawaniem nowych specjalności (w ub. roku dwie) katedr (2) i zakładów (3), wzra stającą ciągle liczbą samodziel nych pracowników nauko­wych, pracą naukowo-badaw­czą uczelni dla potrzeb prze­mysłu oraz poważną liczbą pu blikacji naukowych. Obecnie trzeci już z kolei Wydział E- lektryczny staje się pełno­prawnym ośrodkiem badań naukowych, zyskując prawo doktoryzacji.W imieniu KW PZPR życze­nia owocnej pracy, dla zaspo­kojenia wzrastających ciągle potrzeb gospodarczych nasze­go regionu, złożył studentom i wykładowcom Politechniki Cz. Kończal.Z kolei zastępca przewodni­czącego RN Poznania Z. Rudnicki wręczył — w imie­niu Rady Państwa — Krzyż Kawalerski Orderu Odrodze­nia Polski prof. F. Załachow- skiemu, kierownikowi Stu­dium Języków Obcych, 9 zaś pracownikom naukowym — Odznaki Honorowe Poznania.Dowodem rozwoju naukowe go naszej uczelni było uroczy­ste wręczenie pierwszych pro mocji doktorskich 9 pracow­nikom naukowym.Po symbolicznej immatry­kulacji studentów I roku wy­kład inauguracyjny pt. „No­woczesne materiały w budow­nictwie” wygłosił doc. dr inż. A. Stefański.Oprawą artystyczną potrój­nego święta Politechniki był występ Chóru Akademickiego tej uczelni pod dyrekcją doc. S. Stuligrosza, (wch)



Poznańskie wzorem idei oszczędzania
I przemówienia ministra ferzego ASbreclifa w Poznaniu

Min. Albrecht wskazał, że bieżący rok zamkniemy wyższym niż planowaliśmy wzrostem dochodu narodowe­go oraz wyższymi dochodami pieniężnymi ludności miast i wsi.Ta sytuacja powinna nas za­chęcać do wzmożenia troski o oszczędną i racjonalną go­spodarkę. W wielu dziedzinach postulat ten znajduje swoje pozytywne odzwierciedlenie. Jednocześnie jednak wzrost produkcji osiągany jest zbyt
Inauguracja

„Miesiąca Oszczędzania"
Dokończenie ze str. 1nienie, podkreślające poważne znaczenie regionu poznańskie­go dla gospodarki narodowej. Stwierdził on również, że co roku wzrasta ruch oszczędno­ściowy w Wielkopolsce. Obec­nie statystycznie co drugi mie szkaniec naszego wojewódz­twa ma książeczkę oszczędno­ściową. W Poznaniu- Gnieźnie Kaliszu, Lesznie, Ostrowie i Pile na każdego mieszkańca przypada jedna książeczka oszczędnościowa. Kwota •wkła­dów oszczędnościowych w PKO wzrosła w Poznaniu i wo jewództwie z 67-6 min zł w 1954 r. do ponad 2,9 mld. zł we wrześniu br.Inauguracji tegorocznego „Miesiąca Oszczędności” doko­nał minister finansów, J. Al­brecht (przemówienie zamie­szczamy obok).Następnie głos zabrał na­czelny dyrektor PKO — E. Walaszczyk. Omówił on osiąg­nięcia ruchu oszczędnościowe­go w minionych latach. O ile pod koniec 1960 r. wkłady pie­niężne w PKO wynosiły 15,4 mld zł, to 31 sierpnia br. sięg­nęły one kwoty 41,5 mld zł. W przeliczeniu na jednego mieszkańca stan wkładów oszczędnościowych wzrósł w bieżącej 5-latce z 485 do 1 259 zł. (w sierpniu br.). Co roku zwiększa się też liczba ksią­żeczek PKO. W 1960 r. było ich w całych kraju 8,4 min.- a w sierpniu br. — blisko 17 min. sztuk.Sporo uwagi poświęcił E. Walaszczyk korzyściom wy­nikającym z oszczędzania. W tym roku np. na odsetki oraz premie PKO przeznacza 1,4 mld. zł. Pod względem wiel­kości wkłady pieniężne miesz­kańców Poznania i wojewódz­twa zajmują piąte miejsce w 

często drogą zwiększania za­trudnienia zamiast podnosze­nia wydajności. Jeśli więc za­mierzamy wzmóc propagowa­nie idei oszczędzania, to trzeba też zwrócić uwagę na wyko­rzystanie czasu pracy w każ­dym zakładzie i na każdym stanowisku.Wzrost globalnych dochodów pieniężnych ludności wyraża się w tym, że w okresie minio­nych trzech kwartałów br. wynagrodzenia (objęte fundu- 

kraju, a pod względem liczby wystawionych książeczek — trzecie.T. Ilczuk omówił rozwijają­cy się na wsi masowy ruch oszczędnościowy. Podkreślił on m. in. że SOP-y naszego woje­wództwa należą do przodują­cych w kraju. W Wielkopolsce suma zgromadzonych przez SOP wkładów na ksią­żeczkach oszczędnościowych i rachunkach oszczędnościowo- rozliczeniowych wynosi blisko miliard złotych.Zabierający głos w dyskusji podkreślali m. in., szczególne znaczenie szkolnych kas oszczędności oraz nowych ksią żeczek mieszkaniowych. Pod­kreślano także dużą rolę ajen­cji przyzakładowych w upo­wszechnianiu oszczędności.Wczoraj minister finansów J. Albrecht spotkał się także z I sekretarzem KW PZPR — J. Szydlakiem, a w godzinach popołudniowych z przedstawi­cielami HCP. W godzinach wieczornych J. Albrecht wziął udział w spotkaniu z władza­mi województwa i miasta, (an)
Wyrok sadu cywilnego 

ustanawiający Marie B. 
jedyna spadkobierczy­

nie zmarlpgo Andrzeja Z. (i od­
dalający roszczenia spadkowe 
żony zmarłego) jest prawomoc­
ny, a sprawa która tu opisujemy 
nie wiaże sie z podstawami fak­
tycznymi i prawnymi, jakie zade­
cydowały o decyzji w sprawie 
spadkowej.

Rzecz w tym, że Maria B. jako 
pełnoprawna spadkobierczyni 
wystąpiła do ZUS o wypłacenie 
jej zaległej renty, należnej zmar­
łemu Andrzejowi Z., której fen 
przed śmiercią nie zdążył ode­
brać. A ZUS odmówił temu żą­
daniu, twierdząc że zaległa ren- 
fe należy wypłacić żonie zmar- 

szem płac) zwiększyły się o 8 proc, w porównaniu z ub. r., zatrudnienie zaś wzrosło w tym czasie o prawne 5 proc. Podniosły się również, o ok. 14 proc, przychody ludności chłopskiej z tytułu sprzedaży państwu produktów rolnych.Wydatki na zakupy towarów’ są obecnie o 8—9 proc, wyż­sze niż przed rokiem. Jednakże na niektórych odcinkach podaż nie zaspokaja jeszcze popytu. Sprawa ta jest przedmiotem szczególnej naszej troski w aktualnej polityce gospodar­czej.Na koniec ub. miesiąca łączna suma wkładów’ oszczęd­nościowych w PKO i w SOP przekroczyła już 48 mld. zł i jest o ok. 22 proc, wyższa niż rok temu. Jest to tendencja zdrowa i umacniać się będzie tym bardziej, im lepsze będzie zaopatrzenie rynku w artykuły trwałego użytku. W br. kredy­ty udzielone ludności na za­kupy ratalne będą o ok. 10 proc, wyższe niż w ub. r. i wy­niosą ok. 8,5 mld zł.Niezbędne jest w dalszym ciągu doskonalenie form o- szczędności i organizacji in­stytucji, powołanych do gro­madzenia wykładów. Szczegól­nie duże perspektywy ma po­pularyzowanie mieszkanio­wych książeczek oszczędnościo wych — w świetle nowej po­lityki mieszkaniowej.Z zadowoleniem przyjęte zostanie na pewno nowe udo­godnienie, polegające na zwiększeniu wysokości jedno­razowych wypłat z 1600 do 1500 zł — w placówkach pocz­towych.Mówca podkreślił dalej rolę aktywu społecznego, działają­cego na rzecz rozwoju idei oszczędzania, stawiając przy­kład woj. poznańskiego za wzór w tej dziedzinie.
Paragraf i życie

Spadek
łego rencisty pozostającej na 
jego utrzymaniu (mimo iż rosz­
czenia spadkowe żony zostały 
oddalone).

Sprawa doszła aż do Sadu 
Najwyższego, który postanowił 
podiefa decyzje wpisać do księ­
gi zasad prawnych. A decyzja 
uznaie prawa rentowe żony 
zmarłego a nie pełnoprawnej 
spadkobierczyni.

Sad Najwyższy stwierdził bo­
wiem, że w tym wypadku za­
stosowanie maja nie ogólne prze-

imperializm zawsze

Anglia także pod rządami labourzystów nie mo­że się wydobyć z kon­fliktów ze światem arabskim, w które popadła w wyniku kolonialnej ekspansji jeszcze przed dziesiątkami lat, a któ­re zaostrzyła w wyniku agre­sji sueskiej w 1956 roku. Od tego czasu nie zdołała prawie nic naprawić w stosunkach ze światem arabskim, ostatnio zaś straciła taką sposobność w wyniku wprowadzenia sta­nu wyjątkowego i zawieszenia konstytucji w Adenie.
Przebieg ostatnich wydarzeń był 

wielce typowy dla brytyjskiego 
kolonializmu. Wobec rozszerzającej 
się -walki miejscowej ludności o 
niepodległość i z powodu odmo­
wy potępienia rzekomych aktów 
terroru przez podporządkowany 
Anglil/om rząd lokalny, wysoki 
komisarz wielkiej Brytanii w 
Adenie R. Turnbull zawiesił kon­
stytucję i przejął władzę w swo­
je ręce, rozwiązując jednocześnie 
Radę Ustawodawczą i Radę Mini­
strów Adenu.Gdzie indziej działanie kolo­nizatorów nie byłoby pewnie tak gwałtowne i zdecydowane. Jednak w Adenie kolonializm brytyjski toczy walkę nie tyl­ko o utrzymanie w ryzach wy zysku 200 000 mieszkańców, ale przede wszystkim o utrzy­manie największej brytyjskiej bazy morskiej, lotniczej i lą­dowej. Kolonia ta, stanowiąca główny port Półwyspu Arab­skiego, wraz z 28 szejkatami, sułtanatami i emiratami, sfede rowanymi przez kolonizatorów brytyjskich w Protektoracie Arabii Południowej, stanowić ma mur broniący dostępu do naftodajnej Zatoki Perskiej. Dlatego właśnie kolejne brytyj * skie rządy z takim uporem rozwiązują tamtejsze proble­my nie metodami polityczny­mi lecz militarnymi. Zaledwie zawieszono półsuwerenne pra wa ludności Adenu — już skierowano tam lotniskowiec „Eagle” z załogą lięzącą około 2 400 ludzi, z odrzutowcami i śmigłowcami, już zaczęto ścią­gać posiłki wojskowe do Bah- rejnu w Zatoce Perskiej, już przystąpiono do pacyfikacji, naruszając przy tym suweren­ność terytorialną Jemenu.
i renta

pisy prawa cywilnego, ale prze­
pisy szczegółowe dekretu o po­
wszechnym zaopatrzeniu emery­
talnym. A właśnie te przepisy 
przewiduia, że w razie śmierci 
osoby, która zgłosiła wniosek o 
świadczenia rentowe, uprawnie­
nia iei przechodzą na pozo­
stałego przy życiu małżonka oraz 
dzieci, a w razie ich braku ko­
leino na wnuków, rodziców, 
dziadków i rodzeństwo. Prze:ście 
tych uprawnień następuje pod

fen samLudność Adenu walczy o prawo do decydowania o swej przyszłości w warunkach swo body i demokracji. By nie do­puścić do tego, kolonializm brytyjski posłużył się na Pół­wyspie Arabskim jedną ze swoich klasycznych metod działania. Zamiast przyznać suwerenność tamtejszym kra jom i księstewkom (w su­mie niewiele ponad 1 200 000 ludności), zrealizował w 1959 roku koncepcję połączenia ich w Federację Południowo- arabską, zależną w zakresie obrony, spraw zagranicznych i bezpieczeństwa wewnętrzne­go od Wielkiej Brytanii.
Wielu władcom najmniejszych 

kraików, władcom — dodajmy — 
reakcyjnym, to wystarczało, po 
nieważ stanowiło gwarancję pozo­
stania w ogóle przy jakiejkolwiek 
władzy. Do tej federacji w 1963 
roku wciągnięto także Aden, da-

ADEN 
jeszcze jedna 

wojna
jąc jego ludności 24 miejsca w Ra­
dzie Federalnej (parlament zależ­
ny od brytyjskiego wysokiego 
komisarza) wobec 72 przyznanych 
pozostałym państewkom, rządzo­
nym przez władców reakcyj­
nych. To miało zapewnić domi­
nację posłusznych kolonizatorom 
władców nad przedstawicielami 
najważniejszego dla Brytyjczyków 
Adenu.W ten sposób imperializm brytyjski chciał także na Pół­wyspie Arabskim wprowadzić jedną ze swych klasycznych kolonialnych metod sprawo­wania i utrwalania władzy w zagrożonych przez rozwój ru­chów narodowo-wyzwoleń­czych terytoriach. Przyznając ograniczoną władzę licznym wodzom- stwarzał tubylcom mo żność częściowego uczestnictwa w niej, a równocześnie wznosił tamę przeciwko ruchom poli­tycznym wymierzonym w inte resy brytyjskie. Miało się tak
warunkiem, że zmarły pozosta­
wał na utrzymaniu łych osób, 
albo że osoby le pozostawały na 
utrzymaniu zmarłego.

Prawo do niewypłaconej ren­
ty ma wiec nie spadkobierca 
lecz najbliższa rodzina. Uzasad­
nienie tego rozstrzygnięcia wy­
nika m. in. z faktu, że rencista 
wspomaga z reguły swa renta ro­
dzinę, z która wspólnie zamiesz­
kuje. Jeśli renta z Jakichkolwiek 
bądź powodów nie została wy­
płacona, to członkowie rodziny 
zobowiązani według prawa ro­
dzinnego do utrzymywania ren­
cisty ponoszą wydatki związane 
z iego utrzymaniem. Jeśli wiec 
rencista umrze przed wypłace­
niem mu należnej renty, renta na­

dziać w myśl zasady, że stano­wiska, które otrzymują wo­dzowie będą przez nich i ich ludzi zazdrośnie strzeżone przed przywódcami ruchów zdecydowanie niepodległościo­wych.To jednak co skutecznie mogło chronić interesy koloni zatorów w przeszłości, okazuje się zawodne w naszych cza­sach.Oto w Adenie w odpowiedzi na ostatnie brutalne pociągnię cia brytyjskie także przywód­ca władz lokalnych, tzw. I mi­nister Abd al-Kawi McKawi wystąpił przeciwko Brytyjczy­kom.
Oświadczył on, że Arabowie od­

rzucają współpracę, jakiej żądają 
Brytyjczycy, współpracę sprowa­
dzającą się „do ułożenia stosun­
ków między Arabami i Anglika­
mi jak między sługą i panem”. 
W ten sposób lokalny rząd Ade­
nu, który miał w zamyśle Angli­
ków stanowić zaporę przeciwko 
ruchom narodowo wyzwoleńczym, 
stanął w jednym szeregu z or­
ganizacjami walczącymi o suwe­
renność kraju. „Wraz z naro­
dem utwrorzymy obecnie jeden 
front w obliczu brytyjskiej poli­
tyki kolonialnej” — oświadczył 
McKawi.W tej walce Arabowie adeń- scy natrafiają na zdecydowa­ny i nie przebierający w środ­kach opór kolonizatorów. Tak było przed niespełna półtora rokiem, kiedy Wielka Bryta­nia interweniowała militarnie wobec powstania w górach Radfan, wymierzonego prze­ciwko rodzimym feudałom, nie inaczej jest teraz.Z drugiej strony Arabowie adeńscy (i nie tylko oni) mają za sobą poparcie Komisji De- kolonizacyjnej ONZ, która od maja 1963 roku kilka już razy wypowiedziała się za niepod­ległością ludności terytoriów Południowej Arabii. Do niej odwołują się teraz, żądając pełnej niezawisłości i zlikwido wania brytyjskiej bazy w Adenie.Imperializm brytyjski nie liczy się jednak z tym, przy­stępując w Adenie do brutal­nych i krwawych pacyfikacji i stwarza w ten sposób jeszcze jedno ognisko wojny.

TADEUSZ KACZMAREK

leży się członkom utrzymującej 
go lub pozostającej na jego 
utrzymaniu rodziny, a nie upraw­
nionym z innego tytułu spadko­
biercom. Taka iesł zasada usta­
lona przez Sad Najwyższy.

Na marginesie dodać można, 
że sprawa zaległego wynagro­
dzenia za prace uregulowana 
iesf odmiennie. Nie wypłacone 
wynagrodzenia przechodzą w 
wypadku śmierci uprawnionego 
do ich pobrania — na jego spad­
kobierców. Praktyczne znaczenie 
ma to oczywiście tylko w przy­
padkach, ody członkowie naj­
bliższej rodziny nie sa równo­
cześnie spadkobiercami.

JAN WOLSKI

Pracownicy poszukiwani
Kujawskie Zakłady Przemysłu Tłuszczowego w Krusz­
wicy zatrudnią zaraz:
- INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko star­

szego inżyniera w Dziale Głównego Mechanika.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy prze­

mysłu spożywczego zakładów I kategorii. Zapewnia­
my mieszkanie rodzinne w nowym budownictwie.

Zgłoszenia prosimy kierować do Sekcji Kadr.
_____  W6973

W dniu 24 września 1965 r. zmarł tragicznie 
mój najukochańszy mąż, tatuś, syn, zięć, brat, 
szwagier, śp.

Andrzej Hordyński
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 bm., 

0 godzinie ------- •
nikowie.

Poznań,

12.45 z kaplicy cmentarnej na Ju-

W głębokim żalu pogrążeni
ŻONA Z SYNEM RODZICE, 

SIOSTRA Z MĘŻEM I RODZINA
8831gJackowskiego 55.

Dni® 30 września 1965 r. pojednany z Bogiem, 
zakończył swój pracowity żywot, nasz naj­
ukochańszy tatuś, teść i dziadek, przeżywszy 
Jat 75, śp.

Władysław Grześkowiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 bm., 

o godzinie 10.45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
hikowie.

W głębokim smutku pogrążona
„ , RODZINA
Poznań, Jeżycka 32 8878g

Dnia 29 września 1965 r. zmarł nagle, prze­
bywszy lat 78, mój najdroższy mąż, nasz naj- 
6Pszy ojciec, teść i dziadek, śp.

Leon Frydel
odbędzie się w sobotę, dnia 2 bm., 

nikowte^i 2 * * * 6 1345 z ^P^y cmentarnej na Ju-

i 13.20 „Na Skalnym Podhalu”; 13.45 Muzyczny ty-
2 dzień Poznania; 14.30 Mówi technika; 14.45 „Błę- 
« kitna sztafeta”; 15 Koncert solistów wyk. — M. Sa-
• dowska - Kulejowa, fortepian P. Święty, skrzypce 
• na fortep. akompaniuje J. Stompei: 15.30 Dla dzieci 
■ ode, 8 pow. pt.: „Wakacje w ZOO”; 17.12 Muzyka 
• operetkowa; 17.40 A ud. sportowa pt.: „Z wiatrem 
• w zawody”; 18.45 „Kiub Entuzjastów Nowoczesno- 
; ści; 19.05 Muzyka i aktualn.; 19.30 Koncert symf. — 
• z twórczości Piotra Czajkowskiego; 22.05 „Cud wtó- 
; rego kwitnienia śliw” fragm. pow.; 22.25 Studio 
; Piosenki; 23 Reportaż z „Warszawskiej Jesieni” 
; WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06, 16 
• 19. 21.36, 23.50.
; TELEWIZJA: 12. Progr. szkolny — kl. IV —
2 „W piastowskim Opolu”; 16.40 Lekcja języka ang.; 
; 17 Wiadomości; 17.05 „Miś z okienka”; 17.20 Dla 
I dzieci „Pies z kotem”: 17.40 „Azymut” młodz. ma- 
j gazyn wojskowy; 18.15 Film ser. „Przygody rodziny 
J Odrzutowskich”; 18.40 Wszechnica TV — , Komu 
t bilet na Proxima Centauri?”, z cyklu: „Oczami 
, człowieka współczesnego”; 19.10 „Wielokropek”; 
. 19.30 Dziennik i dobranoc; 20.10 TV Przegląd Kul­

turalny; 20.25 Teatr TV — „Drzewo” Jaroslava Lan­
gera; 21.40 Z cyklu: „Wybitni artyści” — Zara Do-

« łuchanowa — śpiewaczka radziecka; 22 Dziennik,

W głębokim smutku pogrążeni 
^ONA, dzieci, synowe, ZIĘĆ i wnuki 

^^oznań, Śniadeckich 20. Warszawa. 8807g 

Miejska Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbvtu w Kórniku I 
przyjmie zaraz KUCHARZA - GARMAŻERA do Baru 
.,Zagłoba” z wynagrodzeniem obowiązującym wg 
układu zbiorowego w pionie CHS.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem: Zarzad 
MSZiZb, Kórnik, ul. Dworcowa 4. W6972

Spółdzielnia Pracy Remontowo - Budowlana w Kro­
toszynie — Rynek 9 — telefon 439 — zatrudni zaraz 
INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO z U- 
prawnieniami na stanowisko kierownika technicznego.

Warunki pracy i płacy do ugodnienia według 
układu zbiorowego pracy w budownictwie. W6974———

Dnia 29 września 1965 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żona, ma­
musia, siostra, bratowa i ciocia, przeżywszy 
lat 48

Janina Kaczorkiewicz
z domu HANDSCHUH

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 bm., 
o godzinie 14.30 z kaplicy cmentarnej przy uL 
Bluszczowej.

W głębckim smutku pogrążony 
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, Gwardii Ludowej 46/25, Kutno, 8851' ' + . . . .
W dniu 29 września 1965 r. zmarł po długich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany mąż, nasz kochamy tatuś, teść i dzia­
dek, śp. , ,

JOZEF SMIGLAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 bm. 
o godzinie 12.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

Strapiona
ŻONA Z DZIEĆMI

Poznań, ul. Krzyżowa 7. 8859g

W dniu 28 września 1965 r. zginął śmiercią 
tragiczną

POR.

Józef Pawlak
W zmarłym tracimy zdolnego i ofiarnego 

oficera i dobrego Kolegę.

DOWÓDZTWO JEDNOSTKI
ORGANIZACJA PARTYJNA i KOLEDZY

8872g

Sprzedaż
Sprzedam tanio forte­
pian. Tressel. Senators­
ka 2. 8072g

Żaglówkę sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dl^8192g. 
Sprzedam większą ilość 
słomy żytniej i paszo­
wej. Perz, Sękowo, pow. 
Szamotuły. 8053g

Dnia 29 września 1965 r. zasnął w Botgu, opa­
trzony Sakramentami św., po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, mój kochany mąż, ojciec 
i dziadek, przeżywszy lat 76, śp.

Stanisław Hanzewniak
powstaniec wielkopolski

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w so­
botę, dnia 2 bm., o godzinie 7 w kościele par. 
Zmartwychwstania Pańskiego.

Pogrzeb tegoż dnia o godzinie 15 na cmen­
tarzu Bożego Ciała, przy ul. Bluszczowej. w

W imieniu rodziny 2
KS. IRENEUSZ HANZEWNIAK C. R. *

t
Dnia 29 września. 1965 r. odeszła od nas na 

zawsze, namaszczona Olejami św., nasza naj­
ukochańsza, najtroskliwsza mamusia, babcia, 
teściowa, siostra, śp.

Kunegunda Senger
z domu WIŚNIEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 bm., 
o godzinie 13.15 z kaplicy na Junikpwie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA 8815g

W dniu 28 września 1965 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie

Franciszek Skrzypczak 
długoletni kierownik budowy PRE 

„Elektromontaż” w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 bm., 

o godzinie 11.10 na cmentarzu n® Górczynie.
W Zmarłym tracimy zasłużonego i ofiarnego 

pracownika.
Cześć Jego pamięci!

Rada Zakładowa Rada Robotnicza Dyrekcja 
PRE „ELEKTROMONTAŻ” W POZNANIU

———------------- -------------------- K6969 

Sprzedam pokój stołowy | Sprzedam domek na roz 
nowoczesny, ciemny, wy j biórkę. Świerczewskiego 
soki połysk. Tel. 4 38-25. 1 134, działka 242._____8174g

__________________ 8079R 1 Pianino koncert. „Schro-
Pianino, piękny ton — 1 der” okazyjnie (13 tys.) 
10.000 zł, sprzedam. Snia- I sprzedam. Krasińskiego 4 
deckich 1 m. 4. 8088g I m. 5. 8027g

• RADIO — PROGRAM I: 9 Dla kl. XI; 9.30 Gra 
J Zespół „Trzy Słońca”; 9.40 Dla przedszkoli- „Lecą 
2 liście z drzew”; 10.30 Muzyka polska; 11 Dr Ża- 
* hiński przed mikrofonem; 11.10 Koncert estradowy; 
j 12.25 Rolniczy kwadrans; 13 Dla kl. I i II; 13.20 Re* 
• cital fortep. Johannesena; 13.40 „Swojskie melo- 
; die”; 14 „Moja najmilsza szkoła*’ fragm. wspo- 
; mnień J. Gorkiewicz; 14.15 Z twórczości kompo- 
2 zytorów angielskich; 15.05 Dla szkół średnich ga- 
2 węda pt.: „Decyduje ułamek miligrama”; 15.30 
J „Rozmaitości muzyczne”; 16.10 „Rytmy Trój- 
! miasta”; 17.05 Kultura pilnie poszukiwana; 17.45 Po- 
! radnik Językowy; 18.05 Red. E. Bończa w Radiowej 
2 Encyklopedii Aktualn.; 18.20 Koncert dnia; 19.15 
2 Ze wsi i o wsi; 19.30 Polskie zespoły rozrywkowe; 
2 20.35 Radiowy Teatr Młodych „Generał della Ro- 
2 vere” słuch.; 21.55 „Sonaty skrzypcowe Ludwika 
* van Beethovena” — Sonata A-dur, op. 12, nr 2; 
■ 22.15 Ork. rozrywk.; 22.35 Notatnik kulturalny; 23.15 
! Orkiestra taneczna.

WIADOMOŚCI: 5 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 20, 23.
• PROGRAM II: 8.15 G. B. Pergolesi — opr. Gio- 
2 vanna Sonata w stylu koncertu, na skrzypce 
2 i ork. smyczkową; 8.35 Pod rozwagę opinii spo- 
2 łecznej; 8.55 Melodie francuskie; 9.05 Koncert dnia; 
2 9.50 Public, międzynar.; 10 Radzieckie melodie roz- 
2 rvwkowe; 10.40 Z życia ZSRR; 11 Muzyka operowa;



Ma szosacb

Żniwo 
jednego miesiącaWedług informacji udzielo­nych nam przez Wojewódzki Inspektorat Ruchu Drogowego KW MO w Poznaniu, we wrze­śniu nastąpił wyraźny wzrost groźnych w skutkach wypad­ków drogowych. Tylko we wtorek na szosach wojewódz­twa poznańskiego wydarzyło się 10 wypadków samochodo­wych, w których 4 osoby po­niosły śmierć, a 12 doznało ciężkich obrażeń ciała. W sumie we wrześniu (do 28) za­notowano 154 wypadki drogo­we (26 osób zginęło a 149 zo­stało ciężko rannych).Mimo prowadzenia różnego rodzaju akcji profilaktycznych oraz stosowania ostrych re­presji wobec osób wchodzą­cych w kolizję z przepisami ruchu drogowego, w dalszym ciągu kierowcy nagminnie ła­mią przepisy. Głównymi przy­czynami powstawania wypad­ków są: alkohol, nadmierna szybkość, brak opieki nad dziećmi oraz nieprzestrzeganie przepisów przez pieszych użyt­kowników dróg.Wojewódzki Inspektorat Ruchu Drogowego KW MO zwraca się za naszym pośred­nictwem do wszystkich użyt­kowników dróg z apelem o bezwzględne przestrzeganie przepisów ruchu i o wykaza­nie wysokiej kultury jazdy. Wobec tych, którzy nie podpo­rządkują się obowiązującym zarządzeniom, wyciągnięte zo­staną bardzo surowe konsek­wencje. (st)

Plynla ziarno do mlifnóuf

Codziennie do magazynów wpływają dalsze fony ziarna 
z tegorocznych zbiorów. Dosusza się je przed oddaniem 
młynom do przerobu, a stamtąd już prosta droga wędruje do 
konsumenta. Na zdjęciu: Jan Ratajczak, pracownik magazy­

nów PZZ w Czarnkowie, ładuje ziarno na przyczepy.
Fot. — H. Kamza

Trzeba pomóc Zakładom 
Ceramiki w Kole

y akłady Ceramiki „Kolo” mają poważne trudności z wy- konywaniem planów produkcyjnych. Jakie są powody tego stanu rzeczy?Jednym z najważniejszych, ale nie jedynym, jest ciągły brak dopływu energii elek­trycznej do fabryki. Przerwy w dopływie prądu bywają bardzo uciążliwe, gdyż po­wtarzają się niejednokrotnie kilka razy dziennie. W ciągu miesiąca bywa, że zakład przez kilkanaście dni z rzędu pozbawiony jest dopływu prą­du. Przerwy trwają po kilka, a nawet kilkadziesiąt minut.Fabryka ponosi z tego po­wodu poważne straty. Więk­szość urządzeń pracuje bowiem w oparciu o pobór energii elektrycznej. Podstawowy agregat produkcyjny zakładu — wielki piec tunelowy służą­cy do wypalania wyrobów — sterowany jest automatycznie za pomocą impulsów energii elektrycznej. Toteż nie do rzadkości należą przypadki, kiedy proces wypalania mis, umywalek i innych artykułów zostaje sparaliżowany. Fabry­ka na tym dużo traci. Wystar­czy podać, że np. w lipcu br. zmarnowało się, wskutek licz­nych wyłączeń energii elek­trycznej, 5 ton wyrobów war­tości 45 tys. zł. Podobnie było w sierpniu i w bm., kiedy za­kład pozbawiono prądu przez 10 dni. w różnych godzinach pracy fabryki.Kto dokonuje tych uciążli­wych i szkodliwych wyłączeń?

Wzorców wciąż brak
problem

Hokejowe i piłkarskie derby Poznania
w niedzielę rozegrana zostanie tylko jedna kolejka rozgrywek 

o mistrzostwo I ligi w hokeju na trawie.Tł odpoczęliśmy nowy rok kulturalno-oświatowy. Uro- czyście, z dużymi nadziejami. Baza bowiem material­na — pomieszczenia i ich wyposażenie — nie jest wprawdzie dostateczna, bo na mapie województwa jeszcze tu i ówdzie występują białe plamy, kłopot jeszcze z uruchomieniem po­wiatowych domów kultury w niektórych powiatach. Ale mamy już blisko 100 domów klubo-kawiarni. Jest więc coTymczasem obserwacje wska zują, że większość gromadz­kich i wiejskich placówek ograniczyła się tylko do peł­nienia roli kawiarni, Jeszcze nie tak dawno atrakcją w nich był telewizor, teraz już nią nie jest, bo w domach coraz wię­cej tych odbiorników. Klubo­kawiarnia stała się więc miej­scem koleżeńskich spotkań z nienadzwyczajnym repertu­arem: kawa lub herbata, szachy, karty, z mniejszym lub większym zainteresowaniem przyglądanie się programowi telewizyjnemu, szczególnie transmisji z meczów sporto­wych — wszystko to w dymie papierosów. Nie wszędzie tak jest, mamy tu jednak na uwa­dze większość „przybytków’ kultury”.Przypatrzmy się, jaki do nich stosunek mają środowi­ska, w których się znajdują. Część starszego pokolenia patrzy na nie jak na „zło” ko­nieczne, bo związane z przy­krym dawaniem młodzieży pie niędzy na napoje, na szczęście bezalkoholowe. Część zaś tego samego pokolenia wyrosła w dawnym amatorskim życiu ar­tystycznym. chciałaby, żeby to życie według tradycyjnych form dalej się rozwijało. Mło­dzież zaś uważa klubo-kawiar- nię za jeden z elementów mia­sta, który trafił na wieś.

Z rozmów w fabryce wynika, że Zakład Sieci Energetycz­nych w Koninie, z którym kie­rownictwo zakładu nie może się dogadać. Podobno Zakład Sieci ma swoje racje podykto- wańe m. in. naprawą i kon­serwacją linii. Czy jednak prac sieciowych w terenie nie można dokonywać w innych porach dnia, kiedy nie pracują kolscy ceramicy. Produkcja w Kole odbywa się tylko na 1 zmianie, a więc do godzin po­południowych. Trzeba by zgrać interesy obu zakładów. Może ktoś kompetentny w tym po­może? (Zet)
PAŹDZIERNIK

*1 
otałek

Jana, 
Remigiusza

Słońce: 5.52—17.33

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 16 i 19 „Tango”; 
NOWY — nieczynny; OPERA — 
nieczynna; OPERETKA — godz. 19 
„My fair lady”; MARCINEK — 
g. 11 i 16.30 „Słowik”;

W WOJEWÓDZTWIE

kima

CHODZIEŻ — Ceramik: nie­
czynne; Noteć: „Samotność dłu­
godystansowca”; CZARNKÓW: 
„Jutro na orbitę” i „Agnieszka 
46”; GNIEZNO — Lech: „Cena

odwagi”; Polonia: „40 minut 
przed świtem”: GOSTYŃ: „Okla­
homa”; JAROCIN — Echo: „M. 
morderca”; Cristal: „Wojna
trwa”; KALISZ — Kosmos: „Mię­
dzy nami, złodziejami”; Oaza: 
„Trzej muszkieterowie”; Stylowe: 
„Rzut karny”; KĘPNO: „Beata”; 
KOLO: „Ape Regina”; KŁODA­
WA: „Gładka skóra”; KONIN — 
Górnik: „Romans z nieznajoy 
mym”; Energetyk: „Walkowęt , 
KOŚCIAN: „Hud, syn farmera”; 
KROTOSZYN: „Pechowy Sylwe­
ster”: LESZNO: „Trzy kroki po 
ziemi”; MIĘDZYCHÓD: „Ham­
let” (I i u s.) i „Zalotnik”;, NO­
WY TOMYŚL: „Barwy walki”; 
OBOKNiRl: „Skarb w srebrnym 
jeziorze”: OSTRZESZÓW: „Krzyk 
strachu”; OSTRÓW — Roma: 
„Urocza gospodyni”; Słońce: 
„Człowiek, który wątpi”; PIŁA

kultury wiejskich i około 709 wypełnić treścią kulturalną.Zresztą młodzież znajduje się w innej sytuacji niż ta z lat międzywojennych, która w większości była skazana na wegetowanie na wsi. Miasto dla owej dawniejszej młodzie­ży społecznie i kulturalnie le­żało bardzo daleko, było trud­no dostępne, , przedstawiało zupełnie inny świat. Dojazd do niego był drogi, piesza wę­drówka nie nęciła. A na samej wsi — rzadkością był aparat radiowy, o kinie i teatrze za­wodowym nikt nie marzył. Była to młodzież bezrobotna szczególnie późną jesienią, zimą i wczesną wiosną. Nie dziw więc, że sama sobie ży­cie urozmaicała, organizując różne obrzędowe imprezy, aby zarobić na urządzenie zabawy.Te tendencje po wojnie pra­wie że zupełnie wymarły dzię­ki podniesieniu dobrobytu i częstym kontaktom z miastem. Ale pozostało ocenianie współ­czesnej młodzieży według sta­rego i już niezgodnego z rze­czywistością schematu. Błędne zaś mniemanie rodzi niewła­ściwe wnioski i postulaty.Dziś na wsi niewiele jest młodzieży i liczyć się należy, że będzie jej jeszcze mniej. Część wyemigrowała do miast, część dojeżdża do pobliskich zakładów pracy, zużywając na to sporo czasu. Pewna też gru­pa młodzieży uczy się w szko­łach zawodowych i ogólno- kształcących®albo dojeżdża do nich i wieczorami się uczy, albo przebywa poza wsią na stancjach lub w internatach. Wielu zaś synów i córek go­spodarskich wieczorami uczy się w szkołach przysposo­bienia rolniczego. Resztę wol­nego czasu zużywa na pomoc rodzicom w gospodarstwie. Jak z tego przeglądu wynika, bezczynnej wieczorami mło­dzieży na wsi jest niewiele, przeważają tu raczej dziew­częta.Famiętać również należy, że poziom intelektualny współ­czesnej młodzieży wiejskiej jest znacznie wyższy od przed­wojennego. Ma ona szerszy kontakt z różnymi formami i treściami kulturalnymi za po-
Urszula P. Środa — Życzenia 

na płycie adapterowej nagrać 
może Pani w Spółdzielni „Cinema” 
Poznań, Armii Czerwonej 10.

(2142)
Stały czytelnik z Poznańskiego 

— Za wrzesień lokatorów nie o- 
bowiązuje płacenie świadczeń, bo­
wiem obejmuje je nowy czynsz 
w październiku. (2145)

Józef N. Września — Miód do 
analizy można oddać do Wojewódz 
kiej Stacji „Sanepid” Poznań, 
ul. Libelta 36. (około 150 gramów).

(2181)
Tokarz z Wydziału Mechanicz­

nego w Orzechowie — Notatnik o 
takiej treści redakcja nasza nie 
zamieszcza. (2192)

Z. K. Pleszew — Tak, urzędnicz­
ka ORS miała racje. Może Fani 
otrzymać kredyt tylko na '/s-rocz- 
ną sumę poborów. Resztę musi 
Pani zapłacić gotówką. (2197)

L. P. Ostrów' — Nie ma jeszcze 
oficjalnego zarządzenia, ale ten­
dencje są takie, by dozorcy byli 
zawsze odpowiedzialni za czy­
stość klatki schodowej. (2180)

C. M. Oborniki — We wszyst­
kich poruszonych sprawach ra­
dzimy zwrócić się do Wydziału 
Gospodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej Prezydium MRN w 
Obornikach. (2177) 

mocą radia, telewizji itp. Jest wybredna, byle czym się nie zadowala. Sam jednak tryb ży­cia, zajęcia, przejmowanie wzorów miejskich wniosły do niej tendencje do biernego od­bioru. Jeśli tu i ówdzie dzia­łają zespoły artystyczne, to tylko w’ tych miejscowościach, gdzie młodzi są zatrudnieni w miejscowych zakładach pracy.Jest to obraz bardzo ogólny. W środowiskach poszczegól­nych występują różne odchy­lenia. Nie znaczy to wcale, żeby zrezygnować z działalno­ści kulturalnej i oświatowej w placówkach wiejskich. Tylko tę działalność trzeba dostoso­wać do możliwości czasowych i wymogów środowiska nie tylko młodzieżowego, ale całej wsi. W zakresie działalno­ści kulturalno-artystycznej łatwiejsze byłyby do zrealizo­wania małe formy: kilkuosobo­we zespoły wokalne, muzycz­ne, teatralne. Wysiłek przygo­towawczy byłby niewielki, oprawa sceniczna ograniczona do warunków klubu, różnorod­ność, występ nie nużący. Nie­stety, takich programów, wzorców wciąż brak. Czas naj­wyższy, żeby dotarły do klu- bo-kawiarni zanim w nich nie weźmie góry stabilizująca się funkcja kawiarni.W zakresie oświaty — ko­nieczna byłaby zmiana w akcji odczytowej na rzecz bar­dziej atrakcyjnych i niezbęd­nych w życiu wsi tematów. Ten dezyderat w wielu po­wiatach jest już realizowany. Prelegenci jednak winni wię­cej uwagi przykładać do kul­tury i estetyki słowa. Tym­czasem brak dobrych mów­ców, wyjątek stanowią je­dynie prawnicy, którzy pobyt w placówkach kulturalnych między innymi traktują jako praktyczne szkolenie kraso- mówstwa. Jestem przekona­ny, że ładnie i ciekawie wypo­wiedziana prelekcja, a przy tym nie za długa, to najlepsza reklama następnej.Są to tylko luźne uwagi. Dla każdego środowiska recep­ta na ożywienie klubo-kawiar- ni, będzie odmienna, odmien­ny też będzie program zajęć, który winien nie kostnieć w obranym schemacie. Lecz zanim będziemy go opracowy­wać, zdać sobie musimy spra­wę z następujących spraw: kogo może ściągnąć nasza pla­cówka, kto to jest, jakie ma wymagania i potrzeby. Bez tej analizy działalność może tra­fić w pustkę. J. P.

Ćwiczenia topl

PLESZEW. — W tych dniach we 
wsi Kowalew k/Pleszewa odbyły 
się ćwiczenia Powiatowej Obrony 
Przeciwlotniczej.

KONKURS OREK
OSTRZESZÓW. — Ostatnio na 

polach Państwowego Gospodar­
stwa Rolnego w Rojowie odbył się 
doroczny konkurs orek. Brało 
udział 1S traktorzystów, w tym 
6 z Państwowych Gospodarstw 
Rolnych oraz 13 z kółek rolni­
czych. I miejsce zdobył mistrz 
orki ubiegłorocznej Stanisław Na­
wrot — traktorzysta PGR w Rybi- 
nie. W nagrodę otrzymał .1000 zł. 
Weźmie on udział w konkursie 
krajowym. II miejsce zajął Jan 
Jerzyk — traktorzysta kółka rol­
niczego w Ostrzeszowie, a HI 
miejsce Stanisław Cal — trakto­
rzysta kółka rolniczego w Bu- 
kownicy. (lip) 

— Iskra: „Ballada o dziewczy­
nie”; Koral: „Tom Jones”; PLE­
SZEW: „Ptaki”; RAWICZ: „Za­
kochani są między nami”; SŁUP­
CA: „Kasiarz”; ŚREM: „Skarb w 
srebrnym jeziorze”; ŚRODA: „Pa­
nienka z okienka”; SZAMOTU­
ŁY: „Lęk”; TRZCIANKA: „Ol­
brzym”; TUREK: „Starcy na 
chmielu”; WĄGROWIEC: „Mój 
drugi ożenek”; WOLSZTYN: „Win 
da towarowa”; WRZEŚNIA: „Sal­
to”.

W POZNANIU
CYRK ..WARSZAWA” (pi. przy 

Stadionie 22 Lipca) — g. 19.15;
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 

„Dookoła świata” (cz. II). 
u||7r *

ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 
skiego 27/29) — godz. 9—15.

W Poznaniu dojdzie do cieka­
wego pojedynku pomiędzy przo­
downikiem tabeli Grunwaldem i 
Lechem a na Śląsku spotkają się 
dwaj lokalni rywale Siemianowi- 
czanka i Górnik. W pozostałych „ 
meczach wystąpią następujące pa­
ry: Warta — Rzemieślnik, Polonia 
— Stella, Sparta — Start i AZS — 
Piast.

Przypominamy, że nasza pierw­
sza reprezentacja, która w meczu 
z CSRS uzyskała wynik bezbram- 
kowy, zmierzy się 7 bm. w Lipsku 
z reprezentacją NRD.

Ciekawym pojedynkiem 3 bm. 
wśród 111-ligowych piłkarzy bę­
dzie mecz Warta — Grunwald. W 
pozostałych meczach spotkają się:

Zwyciężyła Nielba
Na stadionie miejskim w Wą­

growcu odbyło się spotkanie pił­
karzy ręcznych z okręgu Cottbus 
i KKS Nielba Wągrowiec.

Już w czwartej minucie gry 
Galus — Nielba uzyskał prowa­
dzenie. Ta bramka poderwała go­
ści do energicznej akcji w wy­
niku której wyrównali stratę i 
kolejno w siódmej, ósmej i dzie­
wiątej minucie uzyskali trzybram 
kową przewagę. Obustronne ata­
ki kończyły się . bramkami, ale 
prowadzenie utrzymali goście. Do 
przerwy wynik brzmiał 11:10.

W drugiej połowie Nielba zdo­
łała wyrównać a następnie ob­
jąć prowadzenie, którego nie od­
dała do końca meczu. Wągrowiec- 
cy piłkarze odnieśli zasłużone zwy 
cięstwo nad dobrym zespołem nie 
mieckim w stosunku 26:24.

Bramki dla Nielby zdobyli: Ga­
lus 8, Jankowski 5, Matuszak 4, 
Paterka 4, Urbański, Niechniedo- 
wicz i Mendlik po 2.

Zaw’ody bardzo dobrze sędzio­
wał Andrzej Kijowski z Poznania.

(Kdw)

raalekQpisgj
CRACOYIA POKONAŁA ODKĘ...

W towarzyskim meczu piłkar­
skim Cracovia pokonała Odrę 
(Opole) 3:0 (2:0).

...A ŁKS — MOTOR
W piłkarskim spotkaniu towa­

rzyskim Motor (Lublin) przegrał 
z ŁKS (Łódź) 1:3 (1:1).

PUCHAR
Piłkarze Borussi Dortmund wy­

grali wyjazdowy mecz z zespo­
łem Floriana la Valetta 5:1 (1:1).

Piłkarze praskiej Dukli uzyskali 
w wyjazdowym meczu z Rennes 
wynik bezbramkowy. Do drugiej 
rundy awansowała Dukla, która 
w pierwszym spotkaniu zwycię­
żyła 2:0.

ZWYCIĘSTWO MŁODYCH 
PIŁKARZY RUMUNII

Międzypaństwowe spotkanie pił 
karskie juniorów reprezentacji 
NRD i Rumunii zakończyło się 
zwycięstwem zespołu rumuńskie­
go 1:0 (0:0).

PIŁKARSKI PZP
W środę odbyło się kilka dal­

szych spotkań 1 rundy piłkarskie 
go Pucharu Zdobywców Pucha­
rów.

W Istambule miejscowy zespół 
Galatasaray pokonał w rewanżo­
wym meczu szwajcarską drużynę 
Sion 2:1 (1:0). Do drugiej rundy 
awansowali jednak piłkarze szwaj 
carscy, ponieważ w pierwszym 
spotkaniu zwyciężyli 5:1.

DRUGIE ZWYCIĘSTWO 
GAWLICZKA

Drugi etap wyścigu kolarskiego 
o Puchar Seantei (na Węgrzech) 
prowadził z Cluj do Oradia i miał 
154 kin długości. Zwyciężył trium 
fator pierwszego etapu, Polak — 
Gawliczek, wyprzedzając na fini­
szu Rumuna Moiceanu i kolarza 
NRD, Dippolda. Po dwóch eta­
pach prowadzi Gawliczek z łącz­
nym czasem 8:15,34 przed Dippol- 
dem 8:16,19.

BRONI (St. Rynek) — g. 10—15.
HISTORII M. .POZNANIA (St. 

Rynek) — g. 9—15.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH — (Stary Rynek 45) — g. 
9—15. . i

KULTURĄ [ SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10-415.

MILITARIOM (Cytadela) — g. 
12—16. j

NARODOWE — (Al. Marcinków 
skiego 9) — g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
„Warszawa w moim obiektywie” 
g. 10—17.

KLUB MPiK (Ratajczaka 89) — 
„Teatr cieni i masek chińskich” 
g. 10—20.

Sparta Oborniki — Calisia, Włók­
niarz — Obra Kościan, Górnik 
Konin — Zjednoczeni Września 
Prosną — Olimpia Poznań i Ener^ 
getyk — Dyskobolia. (x)

Pomoc GKKFiT 
dla harcerzy

Główna Kwatera ZHP oraz cho­
rągwie warszawska i mazowiecka 
zorganizowały 28 ubm. spotkanie 
działaczy sportowych harcerstwa 
z zastępcą przewodniczącego 
GKKFiT — Leszkiem Bednarskim. 
Omówiono zasadnicze kierunki 
działalności ZHP w dziedzinie 
kultury fizycznej i sportu. Kie­
rownictwo harcerstwa, docenia­
jąc ważną rolę kultury fizycznej 
i sportu w wychowaniu młodzie­
ży, poświęca obecnie wiele uwa­
gi temu problemowi.

W ZHP — obok już organizo­
wanych wielkich imprez maso­
wych, jak np. czwórboju lekko­
atletycznego, czy zimowych 
igrzysk harcerskich — postano­
wiono coraz bardziej rozwijać 
sport i wszelkie formy wchowa- 
nia fizycznego. Opracowano rów­
nież projekt realizacji tego za­
mierzenia, licząc na pomoc or­
ganizacji sportowych, przede 
wszystkim Szkolnego Związku 
Sportowego, a także GKKFiT.

Zastępca przewodniczącego 
GKKFiT L. Bednarski zapewnił 
harcerstwu pomoc Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki, zwłaszcza w szkoleniu 
kadr i sprzęcie sportowym.

PAP

XIV Bani Przyjaźni

Piechurzy 
już na trasach

Wczoraj informowaliśmy o roz­
poczęciu XIV Ogólnopolskiego 
Rajdu Przyjaźni, organizowanego 
przez Zarząd Okręgu PTTK i 
WKZZ w Poznaniu, w ramach 
obchodów Tysiąclecia Państwa 
Polskiego. W dniu wczorajszym 
wyruszyły też pierwsze grupy 
turystów na trasy piesze. Z Kę­
pna odmaszerowało w sumie 38 
najodważniejszych turystów, któ­
rzy wybrali najdłuższą — 4-dnio- 
wą trasę, liczącą około 83 km. 
Ponadto ze Żmigrodu wyruszyło 
kilku indywidualnych turystów 
(trasa 3,5-dniowa — około 67 km).

Dzisiaj natomiast rozpoczynają 
marsz grupy z trzecli następnych 
tras: Antonin — Krotoszyn, około 
55 km (3 dni), Tacząnów — Kro­
toszyn, około 38 km (2,5 dnia) 
oraz Krobia — Krotoszyn, około 45 
km (również 2,5 dnia), (jm)

Olimpia—Sparta 5:0
W zaległym spotkaniu o mi­

strzostwo III ligi drużyna Olimpii 
P-ń pokonała 29 IX zespół Obór 
nickiej Sparty w stos. 5:0. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Kalet i 
Marcinkowski po 2 oraz Jędrzejak.

Po tym zwycięstwie Olimpia' 
objęła prowadzenie w tabeli roz­
grywek III ligi.

Dżudo
Kierownictwo sekcji dżudo po­

znańskiego AZS-u informuje nas, 
że w najbliższym czasie rozpoczy­
nają się zajęcia, które niewątpli­
wie zainteresują wielu miłośni­
ków tej dyscypliny sportu. Cook 
normalnych treningów sekcji wy­
czynowej przewiduje się kurs sa­
moobrony oraz zajęcia rekreacyj­
ne dla osób starszych. 4 bm. o 
godz. 18 w sali Szkoły Podstawo 
wej nr 38. Za Cytadelą na 
"Winogradach, odbędzie się zebra­
nie organizacyjne sekcji wyczy­
nowej oraz spotkanie osób mają­
cych chęć uprawiać dżudo w ce­
lach: rekreacyjnych. 5 bm. o godz. 
16 tej samej sali odbędzie się 
spotkanie uczestników kursu sa­
moobrony. Zgłoszenia na miejscu.

(b)

WOIT (Stary Rynek 10) — wy­
stawa fotogramów „Piękno Zie-' 
mi Chodzieskiej” — g. 9—17.

DYŻURY
PAŃSTW. SZPITAL RUNICZ­

NY im. PAWŁOWA - interna, 
chirurgia, okulistyka (Garbary 
17, telefon 510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 9$: 
nagłe zachorowania w domu 
tel. 544-44 i 544-45; porady lekar­
skie — telefon nr 637-35.

WO.TEW. STACJA PR - (ul. 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego H 
.(czynna całą dobę). DYŻUR NOC 
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.


